
Przeglądy i kom entarze

KONGRES WOLNYCH DEMOKRATÓW (FDP) W BONN 
(22 - 24 czerwca 1970 r.)

Dwudziesty pierwszy statutow y Kongres P artii W olnych Demokratów (Freie 
Demokratische Partei, FDP) skupił n a  sobie większe zainteresow anie aniżeli zdaw a­
łoby się zasługiwać n a  to  najm niejsze stronnictw o zachodnioniem ieckie reprezento­
w ane w Bundestagu  i w rządzie. Obecność ponad 700 dziennikarzy na sali obrad 
tłum aczono tym, że każde dotychczasowe zbliżenie którejś z małych partii zachod­
nioniem ieckich do granicy 5°/o otrzym anych głosów w skali Republiki zapowiadało 
jej rychły upadek ł. Blisko tej granicy znalazła się FDP, uzyskawszy w  wyborach 
do Bundestagu  w 1969 r. tylko 5,8°/o głosów.

Tendencja zm ierzająca do elim inow ania m ałych stronnictw  z życia politycznego 
na korzyść dwu najsilniejszych ugrupowań — chrześcijańskich dem okratów  (CDU/ 
CSU) i socjaldem okratów  (SPD) — jest w  NRF faktem  bezspornym. Po pierwszych 
w yborach parlam entarnych reprezentow anych było w  Bundestagu, poza CDU/CSU 
i SPD, 10 małych stronnictw . Dziś tę  „trzecią siłę” reprezentuje sam a FDP. Zna­
m ienna przy tym jest i w  tym  stronnictw ie tendencja spadkowa.

Szczyt powodzenia osiągnęła FDP w 1961 r. przez w ykorzystanie wyborców za­
równo skłaniających się ku  CDU/CSU, jak  SPD, ale jednoznacznie opowiadających 
się za ustąpieniem  z rządu sędziwego K. A denauera. Hasło to w ykorzystała FDP 
w 1961 r., w oparciu o rozgrywki personalne i au torytet T. Heussa, głównie z in i­
cjatyw y E. Mendego. Po wyborach, w brew  obietnicom złożonym w czasie kam panii 
wyborczej, FDP ponownie utw orzyła koalicję z CDU/CSU, co stanow iło złam anie 
przyrzeczeń złożonych wyborcom. Po ustąpieniu A denauera w 1963 r. nie przed­
staw iła też program u, który by atrakcyjnością mógł zbliżać do liberałów  ruchomą 
masę niezdecydowanych wyborców. Odtąd rozpoczął się systematyczny ubytek gło­
sów oddawanych n a  FDP.

Ciekawość reporterską, o k tórej wspom inaliśm y powyżej, a  w ynikającą z pro­
gnoz wskazujących na prawidłowość polegającą na rozpadzie ostatniej partii m ie­
niącej się przysłowiowym „języczkiem u w agi”, podniecała jeszcze ewentualność 
frontalnego i burzliwego starcia między byłym przewodniczącym Erichem  Mende 
i S. Zoglmannem, in icjatoram i ruchu odśrodkowego w ew nątrz FDP, a  przew odni­
czącym W alterem  Scheelem. Również w tej dziedzinie rozgrywek personalnych 
wolni dem okraci dostarczyli w przeszłości w ielu przykładów dezintegracji ruchu 
mieniącego się, nieco anachronicznie, liberalnym  czy neoliberalnym .

Żadna z powojennych partii zachodnioniem ieckich nie zanotow ała tylu zmian 
na stanow isku przewodniczącego co FDP. Następcam i Theodora Heussa, b. prezy-

1 Zob. Wilhelm D u i e n ,  Lieber Neubeginn, ais W etterwursteln. „Inidustnielcurter”, z 23 VI
1970.
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denta NRF, byli kolejno: F ranz Bliicher (1949 - 1954), Thomas Dehler (1954- 1957), 
Reinhold M aier (1957- 1960), Erich Mende (1960 -1968) i W alter Scheel (1968)
W swej powojennej h istorii FDP m a do odnotowania poważny rozłam w 1956 r. ' 
gdy praw e skrzydło partii utworzyło w pierw  pod przewodnictw em  A. E ulera Demo- 
kratische Arbeitsgemeinschaft, przem ienioną z kolei w  Freie Volkspartei, sfuzjowaną 
w końcu z Deutsche Partei (DP) i wesisaną przez nią. Przed kongresem czerwcowym 
zaznaczyły się bardzo w yraźnie tradycyjne już skłonności rozkładowe niepokoją­
ce zwłaszcza, po niepomyślnych wyborach 14 VI 1970 r. na terenie Pn. N adrenii- 
-W estfalii, D. Saksonii i S a a ry 2. K om prom itującą rolę odegrał w wewnętrznych 
rozgrywkach E. Mende, który zam ienił stanowisko przewodniczącego FDP i w ice­
kanclerza na lukratyw ną posadę przedstaw iciela jednej z firm  am erykańskich 
(JOS), ale jednocześnie n ie  w yrzekł siię am bicji odgrywania roli wpływowego poli­
tyka w FDP. Jego odśrodkowe inicjatyw y spotkały się w styczniu 1970 r. z potę­
pieniem  w czasie dorocznego „Spotkania Trzech K róli” (Dreikonigstreffen  8 I 1970 r. 
w  Stuttgarcie). Już w  kw ietniu jednak — Mende, we współpracy z Siegfriedem  
Zoglmannem, w  czasie spotkań w Hohenisyburg koło D ortm undu wypowiedział się '  
przeciw  tak  zwanem u „radykialno-demokratycznem u progresywizm owi” 3.

W dniu 17 VI 1970 r. rzecznicy tzw. Hohensybiirger Kreis z M endem i Zogl­
m annem  na czele utworzyli National-Liberale Aktion. Te dezintegracyjne tendencje 
w FDP miały na celu zaham owanie postępowych „lewicowych” tendencji zapocząt­
kowanych wystąpieniam i skarbnika H. W. Rubina i W. Schollw era w  1967 r.4

Poczynania Mendego zostały w  sposób stanowczy potępione przez kongres boń- 
ski. Brano pod uwagę naw et ewentualność wykluczenia Mendego ze stronnictw a 
wolnych dem okratów  5.

Trzecim i najistotniejszym  motywem  zainteresowań kongresem  bońskim  był 
fak t uczestniczenia FDP w koalicji rządowej wespół z socjaldem okratam i. Jak  
wiadomo 8, rząd B randta-Scheela rozporządzał większością 12 głosów. W tej sytuacji 
m im or-partner ściągnął uzasadnione zainteresow anie obserw atorów  śledzących z u w a­
gą przebieg kongresu.

P r o g r a m o w e  p r z e m ó w i e n i a

Przem ówienie przewodniczącego FDP W altera Scheela skierow ane do 400 dele­
gatów nie wnosiło do program u partyjnego nowych elementów. P ierw szy kongres
po porażce w w yborach do Bundestagu  

1 W  w y b o r a c h  t y c h  FDP u z y s k a ła

z 28 IX  1969 r., a tym  bardziej po świeżych

K raj R o k -p r o c e n t R o k -p r o c e n t

P n . N a d r e n ia -W e s t fa l ia 1966 — 7,4% 1970 — 5%
D . Saikjsonia 1967 — 6,9% 1970 — 4,4%
S a a ra 1965 — 8,3°/o 1970 — 4,4%

W e d łu g  „ S p ie g e l” z  22 V I  1970, s . 31.
1 Zolb. U d o  w i e r n a ® ,  Der Weg der FDP, von Heuss b is  Scheel, Daten aus der Geschichta 

der Frelen Demokraten. „ F r a n k fu r te r  A l lg e m e in e  Z e itu n g ” , z  22 V I 1970.
* D o k u m e n t a c ję  .w y s tą p ie ń  RiuWina i  S c h o llw o r a  w y d a l  H e n r i ( N a n n e n  w  s k r y p c ie  p t . Die 

Stunde der Wahrheit, Eine Dokumentation zur Deutschland-Polltlk der FDP. H a m b u r g  1967.
8 W  a r t y k u le  p t . W szyscy zgodnie przeciw M endemu  R . M e i n h a r d t  z iw róa ił u w a g ę  na 

p o s tu la t  M ło d y c h  D e m o k r a tó w  w y k lu c z e n ia  M e n d e g o , (n a z w a n e g o  w  ty m ż e  a r ty k u le  „ p o l i t y c z ­
n y m  t r u p e m ” ) z  FDP. Z ob . „H aru d elab latt” z  24 V I  1970.

•K o lb . F lo r ia n  M i e d z i ń s d c i ,  W ybory do VI Bundestagu. „ P rzegd ąd  Z a c h o d n i” , 1/1970.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1970 Instytut Zachodni



330 Przeglądy i komentarze

niepowodzeniach w wyborach krajow ych na .terenie N adrenii-W estfalii, Dolnej 
Saksonii i Saary zobowiązał przewodniczącego do w yjaśnienia przyczyn regresu. 
Scheel w ytłum aczył ubytek głosów brakiem  rozeznania i rozumu politycznego w elek­
toracie zachodnioniemieckim. Powołał się przy tym na przykłady E. Erzbergera 
i W. R athenaua z czasów Republiki W eim arskiej, k tórzy przypłacili życiem rep re ­
zentow aną wolność przekonań. Przypisał w  tak ie j aluzyjnej in terpretacji w inę za 
niepowodzenia — niedopuszczalnym  metodom p artii chrześcijańsfco-demofcnatycznych, 
k tóre zastraszyły ogłupiałą masę wyborców w idm em  zerw ania z Zachodem i objęcia 
„kanclerstw a federacji przez U lbrichta” 7.

W stosunku do innych mówców Scheel poświęcił m niej m iejsca spraw om  w e­
wnętrznym  'kierowanego przez siebie stronnictw a. P rzem aw iał natom iast z postawy 
ceniącego się partnera  socjaldem okratów , którym  FDP pomogła w  wyborze G. Hei- 
nem anna ma prezydenta, oraz z pozycji członka gabinetu — m inistra spraw  zagra­
nicznych NRF. W oryginalny i przekonyw ający sposób uzasadnił b rak  zdeklarow a­
nych wytycznych FDP, gdy stw ierdził, że bezbarw na i przeciw na naturze dem okra­
cji parlam entarnej „w ielka” koalicja CDUICSU-SPD  trw ała  za krótko, by  w  p rze­
ciągu stosunkowo niedługiego czasu mógł się wykształcić w  opozycji do rządu  w iel- 
kokoalicyjnego profil w ielkiej partii liberalnej. Jego prognoza na przyszłość jako 
przewodniczącego FDP wyrażona została w następujących sław ach:

„Nasze miejsce nie jest wygodne, będzie ono wymagało nieustannego napięcia
sił. Będziemy ścigani od jednej do drugiej decyzji i niewiele będziemy mieli
czasu na konsolidację naszych pozycji” 8.

To zdaniem  mówcy n ie przesądzało w  sensie negatywnym  spraw y „trzeciej 
siły” w  NRF. Przeciwnie, stw arzało dodatkowe im pulsy jej istnienia obok SPD 
i CDU/CSU.

Główna część refera tu  Scheela by ła poświęcona, jak  zaznaczaliśmy, problem om 
polityki zagranicznej NRF, przede w szystkim  jej odcinkowi wschodniemu. Poruszone 
zagadnienia znalazły pełne odzw ierciedlenie w uchw ale kongresu, k tó rą  przytoczymy 
iw dalszej części niniejszej relacji. Tutaj zaznaczyć jedynie należy, że punk t w yjścia 
naw et pod względem  form alnym  jak  i m erytoryczne uzasadnienie d la  części tezowej 
w ystąpienia oparte  zostały n a  postulacie odprężenia w  stosunkach m iędzynarodo­
wych i konieczności zlikw idow ania współzaw odnictw a w zbrojeniach, do czego w nie­
m ałym  stopniu może przyczynić się NRF. Fakt, że w  1969 ir. św iat w ydał n a  zbroje­
n ia  800 m ld m arek, m a sw oje konsekwencje w  dziedzinie trw onienia m ajątku  naro­
dowego, dowodził Scheel.

N ieproduktyw ne koszta zbrojeń sk łaniają liberałów  do popierania polityki od­
prężenia, w  w arunkach zachodnioniem ieckich do zaniechania prób w ygrania wojny 
jeszcze po 20 latach, a  w konsekwencji do popierania polityki w spółpracy stanow ią­
cej obecnie sedno polityki zagranicznej rządu socjaldem okratów  i liberałów . FDP 
forsow ała tę politykę w  ciągu całych 20 lat, zaakcentował Scheel.

Rządowy program  polityki zagranicznej był też w dużej części tem atem  prze­
m ówienia H. D. G enschera m in istra  spraw  w ew nętrznych NRF. Uznał on, że 
zwłaszcza polityka w schodnia jest probierzem  właściwych posunięć rządu SPD-FDP

’ Z ab . p r z e m ó w ie n ie  S c h e e la  w :  FDP — Information. B o n n , 22 -  24 J u n i 1970 (A u s z u g ) .
8 Ibidem.
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z jednej strony — i spraw dzianem  słabości opozycji chadeckiej — z drugiej.

„Obeona opozycja n ie  m a w stosunku do polityki zagraniczmej rządu federal­
nego żadnej alternatyw y, a  spraw iedliw ie muszę dodać — dowodził Genscher —
że nie może jej mieć, gdyż wobec pojednania na Zachodzie i w  stosunku do
polityki pokojowej na Wschodzie nie ma żadnej alternatyw y” ».

Genscher akcentow ał także, tak  sam o jak  Scheel, dobrą Wispółpracę z socjalde­
m okratam i, którzy gw aran tu ją liberałom  zachowanie niezależności, rów noupraw nień 
i lojalności. W ykluczał też wszelką ewentualność rozejścia się obecnych partnerów  
w  rządzie.

Mimo tych deklaracji, Genscher był na zjeździe faw orytem  E. Mendego, który 
przypisywał mu większą zręczność taktyczną niż Scheelowi i zam ierzał wysunąć 
jego kandydaturę na stanowisko przewodniczącego FDP. Genschera znamionowała 
w e wszystkich w ystąpieniach duża pewność sieibie. Próbow ał też określić 'bliżej p ro­
fil stronnictw a liberałów. W yraźnie zdystansował się od 'wszelkich prób socjalizacji 
gospodarki rynkowej d zmiany p raw  własności. Uznał, iż mimo zarysowującego się 
przełom u w  związku z w kraczaniem  n a  arenę polityczną nowej generacji „zmiany 
są m ożliwe 'bez rew olucji”, reform a n ie oznacza anarchii, a  jedynie „rzeczywistą a l­
ternatyw ę rew olucji” 10. W tym  kontekście przypom inającym  koncepcję partii libe­
rałów  jako „producenta idei” ” , G enscher reklam ow ał FDP jako „partię reform ”, 
a  jako jej ideolog zapowiadał uroczyście zwołanie program owego kongresu (Pro- 
gram m -parteitag) partii n a  rok  ,'197,1.

Sprawom  ideologicznym poświęciła znaczną część swego referatu  (zasadniczo 
n. t. reform y nauczania i szkolnictwa) H ildegarda Ham m -Briicher. Jej stanowisko 
w  spraw ie konfrontacji ideologicznej w zm ienionej rzeczywistości politycznej spro­
wadziło się do następujących tez:

— Progresywni liberałow ie zdają sobie spraw ę z w ynaturzeń dem okracji parla­
m entarnej i dążą do uzasadnionych zmian. Należy przy tym  unikać skrajności, jak  
na przykład „rozkładu wszelkiej inicjatyw y w perm anentnej dyskusji” (Dahren- 
d o rf)12 czy — na odw rót — usztyw niania pozycji przez b rak  gotowości i zdolności 
dyskutowania.

— Postulat młodej generacji stworzenia „św iata bez rep resji” przerodził się 
w  ideologię elitarną, k tóra w  w ypadkach skrajnych przyjęła form y anarchiezno- 
-krym inalne.

— K rytyka niektórych form  późnego kapitalizm u, wykazującego cechy niehum a­
nitarne, jest uzasadniona.

— Wolni dem okraci nie powinni uchylać się od tej krytyki, gdyż inaczej FDP 
n ie byłaby partią  liberalną, a konserw atywną. Zadaniem  postępowego liberalizm u 
n ie jest jednakże likw idow anie kapitalizm u, a  w ykorzystanie jego zdobyczy dla 
przezwyciężania trudności społecznych.

• H a r a s-D ie tr ich  G e n s c h e r ,  Freie Demokratęn in der Verantwortung (Referat auf dem  
21. Ordentlichen Bundesparteitag der FDP). FDP Information, 21. Ordentlicher Bundesparteitag. 
B o n n , 22. b is  24. J u n i 1970.

11 Zofo. A n to n i W ła d y s ła w  w a l c z a k ,  Opozycja stronnictw  zachodnioniemieckich przeciw  
rządom unii chadeckiej i tzw . w ielkiej koalicji. „ P r z e g lą d  Z a c h o d n i” , 4/1970.

11 H ild e g a r d  H a m m - B r U c h e r ,  Liberale Bildungspolitik verwirkllche. F D P  Information, 
21. Ordentlicher Bundesparteitag. Bom n, 22. b is  24. J u n i 1970.

*• Ibidem.
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— W ielkie zadania sto ją przed liberałam i w  dziedzinie zwalczania samotności 
człowieka w  m asie ludzkiej, w sferze przeciw działania zatruciu wód i powietrza.

„Kryzys naszego czasu — dowodziła H ildegarda H am m -B rucher — nie jest k ry­
zysem brakującego rozeznania, jest natom iast kryzysem przetw arzania rozpo­
znania w rzeczywistość (Friedrich D tirrenm att). Zadaniem  liberalnej polityki 
jest współdziałać w  przezwyciężeniu tego kryzysu. Musi udać nam  się krok za 
krokiem  i dzień po dniu przetw orzyć w rea lia  społeczno-polityczne przekona­
nia, k tórym  grozi rozwianie się w .nieuleczalnych utopiach i radykalizimach” ls.

Konieczność określenia profilu  politycznego FDP ibyła silnie akcentow ana rów ­
nież wśród delegatów n a  zjazd. Jeden z wniosków dom agał się stw orzenia „stałej 
liberalnej konferencji europejskiej”, jako organu liberalnych partii krajów  EWG. 
Zapowiedź programowego zjazdu przyszłorocznego pozrwoliła jednak przesunąć new­
ralgiczne m om enty profilu  ideowego zachodnioniem ieckich liberałów  — w przyszłość. 
Nie były poddane dyskusji w nioski Niem ieckich M łodych Dem okratów  (DJD) i n ie­
których ogniw terenowych w spraw ie m iędzynarodowoprawnego uznania NRB 
i ostatecznego uznania granicy polsko-niem ieckiej n a  Odrze i Nysie. W ycofanie tych 
wniosków uzasadniono troską o to, by nie w iązać rą k  przewodniczącem u Scheelowi, 
jako m inistrow i .spraw zagranicznych, w  jego skom plikowanych pertrak tacjach  z pań­
stw am i Europy w schodniej. Ostatecznie zjazd pow ziął w  spraw ach polityki zagra­
nicznej uchw ałę w następującym  .brzmieniu:

„1. FDP pochwala całkowicie pod względem treściow ym  politykę niem iecką 
i zagraniczną rządu federalnego, rozum ianą jako ogólnoeuropejską politykę zbli­
żenia, porozum ienia i zabezpieczenia pokoju.
2. S ilne związanie z Zachodem jest niezbędnym  w arunkiem  sukcesu tej polityka. 
NRF idąc sama, niczego n ie przeprowadzi. Potrzebuje poparcia identycznie 
zorientowanych sojuszniczych partnerów .
3. FDP popiera rząd federalny w  jego polityce, k tó ra  respek tu je obecnie gra­
nice w  Europie, a przez to tery torialny s ta tus quo jako bazę odprężenia, bez­
pieczeństw a i pokoju w Europie. Popiera gotowość rządu federalnego w p er­
trak tacjach  ze Związkiem Radzieckim na tem at wzajem nego wyrzeczenia się 
siły. Zadow alające uregulow anie kwesitii B erlina jest częścią regulacji stosunków  
z państw am i U kładu W arszawskiego. Nie można naruszać praw a ‘sam ostanowie­
n ia Niemców.
4. FDP w raz z rządem  wychodzi z założenia, iż n a  ziemi niem ieckiej pow stały 
dwa państw a narodu  niemieckiego o różnej form acji społecznej i politycznej. 
Przywróceniu całych Niemiec — w  sensie dodania do siebie n ie  dających się 
ujednolicić części — przeciw staw iają się obecnie nieprzezwyciężalne przeszkody. 
Założeniem spoistości narodu  niem ieckiego jest dlatego polityka ścisłej współ­
pracy wszystkich państw  europejskich w europejskim  porządku pokojowym. 
Tylko w  tych ram ach m ożna ostatecznie rozwiązać problem  niemiecki. Aby 
uniknąć konfliktów  i wątpliwości co do m iędzynarodowych powiązań układu, 
w inny być one przedłożone Narodom  Zjednoczonym”

14 W edłuig 21. Ordentillcher Bundęsparteitag der FDP, B o tu i, 22. (bis 24. Jurni 1970; foiuiletyro 
Deutsches Institu t fiir Zeitgeschichte. B e r lin , Innen- und aussenpolitische Probleme W estdeutsch- 
lands, n r  16, J u n i 1970, s . 4.

13 Ibidem.
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O i p i n i e  i p r o g n o z y

Powyższe propozycje bońskiego kongresu FDP w spraw ach polityki zagranicz­
nej potw ierdziły daleko idącą zbieżność z uchw ałam i kongresów SPD  w  Norym­
berdze 1968 r . 15 i w  Bad Godesberg 1969 r . 10 Wolni dem okraci sprzeciwili się 
jednak nadaw aniu im  m iana „mdni-SPD”, tak  jak  kiedyś socjaldem okraci przeciw ­
staw iali się tendencjom  nazyw ania SPD  „lepszym w ydaniem  CDU”.

W polityce w ew nętrznej w  NRF zaszły daleko idące zmiany. Za anachronizm  
uznaje się w Niemczech zachodnich ciążenie ku chrześcijańskiej dem okracji. Do­
wiodła tego również W olna P artia  Demokratyczna. Jej miejsce w życiu partyjnym  
NRF określa nie tylko pozycja „języczka u w agi”, ale także jej funkcja budzenia dys­
kusji na tem at koniecznych reform  i w łaściwej orientacji politycznej w  życiu p ar­
ty jnym  NRF.

Dzięki partnerstw u z socjaldem okratam i wolni dem okraci zw racają na siebie 
większą uwagę obecnie niż kiedykolw iek we w spółpracy z chrześcijańską dem okra­
cją. Przyczyniło się do tego w dużym stopniu obsadzenie przez FDP klasycznych 
m inisterstw  — spraw  zagranicznych i wewnętrznych. Sukcesy polityki w tych re ­
sortach mogą w pewnym  stopniu  powstrzym ać procesy rozkładowe, którym  — zgod­
nie z większością ocen prasowych 17 — ulega FDP. Należy się też zgodzić z opinią, 
że dla socjaldem okratów  młodszy p artn e r w rządzie nie posiada siły dynam izującej
1 zniewalającej społeczeństwo do ostatecznego dokonania rewizji przekonań zakorze­
nionych w  kołach konserw atywnych wyborców. Liberałow ie w Niemczech nie 
tylko że nie pozostawili (bowiem w przeszłości przekonywających przykładów  prze­
ciwstaw ienia się fali nacjonalistycznej, a le  w  oparciu o pomoc finansjery  i w arstw  
burżuazyjinych udzielali nieraz poparcia siłom reakcji w ielkokapitalistycznej. Stąd 
przypom niano też w takim  negatyw nym  kontekście nazwisko liberała G. S trese- 
m a n n a 18, protektora dążeń im perialistycznych na wschód.

Wolni dem okraci dzielą w Niemczech zachodnich los liberałów  europejskich — 
np. brytyjskich i w łoskich — którzy coraz w yraźniej tracą na znaczeniu i nie rep re­
zen tu ją czołowej siły .postępowej, jak  to się zdaje w ynikać z nazwy — anachron i­
cznej już i n ieadekw atnej w stosunku do zadań współczesnej partii postępowej. 
Należy się też zgodzić z opiniami, które określają na przykład przydatność FDP 
dla socjaldem okratycznego m aiorpartnera w rządzie bońskim tylko jako wartość 
statystyczną. W tym  kontekście słusznie też należy przypisać większe znaczenie 
w ynikom  w yborów  krajow ych, aniżeli ostatniem u kongresowi.

Pozytywnym zjawiskiem, k tóre FDP dzieli ze zwolennikam i reform  spoza tej 
partii, a tym  samym przeciw nikam i chadecji, jest dostrzeganie szans rozwojowych 
FDP, czy raczej każdej „trzeciej siły” — w zwrocie ku „nowej lew icy” 19. Jest

,s Z ob . J e r z y  S u ł e k ,  X II Zjazd Socjaldemokratycznej Partii Niemiec (SPD). „ P r z e g lą d  Z a ­
c h o d n i” 3/0.968.

“  Z ob . A n to n i W ła d y s ła w  W a l c z a k ,  N adzw yczajny Kongres SPD w Bad Godesberg. „ P r z e ­
g lą d  Z a c h o d n i” , 3/1969.

”  Zolb. nip. G U n ter  G a u s ,  D a s  Glelchgewicht der Ohnmachtlgen. „ D e r  S p ie g e l” n r  26 z  22 VI 
1970; ta m ż e :  Riicken zur Wand (Tltelgeschichte); F r itz  R i c h e r . t ,  Krankenbericht. „ S tu ttg a r te r  
Z e i tu n g ” z  25 V I 1970; S e b a s t ia n  H  a f  i  n  e  r, Die NPD ist tot — stirbt die FDP? „ S te r n ” n r  27
2  28 V I 1970.

u  Z ob . P r itz  R  i c  h  e  r  t, ibidem.
11 W arty.k-ule p t . Letzte Chance p is a ł  d z ie n n ik  „ F r a n k fu r te r  R u n d s c h a u ” : „ D ie  F D P  'ist d e n  

n e u e n  W e g  g e g a n g e n  m nd h a t  d a m it  im  lib e ra łe m  S im n  k o n s e ą u e n t  g e h a n d e lt .  S i e  h a t  m it  s e h w a -  
c h e r  K r a ft  E n ts c h e id e n d e s  foew W ct. W u rd e  s ie  j e t ź t  r u d k fa llig , <w8re d a s  E n d e  g a n z  s ic h e r , fo le ib t
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rzeczą znam ienną ,że takiego kierunku  działania domagano się w NRF powszechnie, 
naw et za cenę istnienia czy n ieistnienia F D P 20, byle przekreślone zostały wszelkie 
niedom knięte jeszcze fu rtk i wiodące — um ownie określając — na praw o 21, na drogę 
wiodącą wstecz, w  oparciu o tradycyjny rezerw uar wyborców konserw atyw nych22.

Pew ne korzystne zm iany w  tej dziedzinie w oparciu o personalia sztabu kiero­
wniczego przyniósł kongres boński. Zdecydowane niepowodzenie grup secesyjnych 
w  FDP zidentyfikowano z klęską skrzydła nacjonalistyczno-konserwatywnego w 
przeciw ieństw ie do ścisłego prezydium  (W. Scheel — przewodniczący, H. D. G en­
scher — zastępca, W. M ischniek — zastępca, M. M uller — zastępca, H. W. Rubin — 
skarbnik, .członkowie: Lieselotte Funke, J. Ertl, W. M aihofer) składającego się 
z przedstaw icieli generacji starszej — chociaż w  sensie ideologicznym odżegnują­
cego się od tendencji .zachowawczych. Odnotowano poza tym  słabe, a le  odm ładzające 
w pływy w dziewięcioosobowym prezydium . Na miejsce deputowanego do Bundes­
tagu K. M oerscha wszedł prof. W. M aihofer z Saarbrucken, kandydat młodych 
dem okratów. Przedstaw iciela ogranizacji zachodnioberlińskiej H. G. Hoppego za­
stąpił m inister aprowizacji i rolnictw a J. Ertl. W grupie 24 członków zarządu na­
leżących również do prezydium  osłabione zostały wpływy konserwatystów. Ustąpili 
lub  nie zostali w ybrani: E. Mende, S. Zoglmann, E. Achenbach, H. Starkę, C. Graaf,
E. Bucher, D. B ahner i F. R. Schultz. Ich m iejsce zajęli: M. Bangem ann, W. Dom, 
K. Jung, H. H. K arry, G. Raichle, U. R onnenburger i Helga Schuchardt. Członkami 
zarządu zostali w ybrani ponownie H. Anning, U. Graf, R. Gross, R. Koch, H. Kohl, 
W. Ltider, F. Ollers, H. O xfort, W. Weyer, G. Baum, W. Borm, R. Dahrendorf,
H. H am m -B riicher, W. Hedergott, K. Jung, W. Peters, K. Spitzmiiller.

Zadaniem  tej grupy osób będzie: w  p i e r w s z y m  etapie zdobycie szerszego 
poparcia poza tradycyjnym  burżuazyjnym  .rezerwuarem  głosów, zgodnie ze zm iana­
mi dokonującym i się w nowoczesnych państw ach idustrialnych, oraz _  w  d r u g i m  
etapie, jeśli w yniki ilościowe n a  to pozwolą — zdecydowane określenie profilu poli­
tycznego FDP.

Pew ne progresyw ne przesłanki w dziedzinie ideologicznej stworzył już zjazd 
boński, mimo że n ie  przysługuje m u miano kongresu przełomowego.

A ntoni W ładysław  W alczak

s ie  d e m  G e s e tz  ih r e s  H a n d e ln s  tr e u , Ikann ih r  a u c h  n d e m a n d  d a s  U toer lab en  g a r a n t ie r e n . D o c h  
d a n n  toleilbt e in e  C h a n ce .

D ie  F D P  h a t  a ls o  n ic h t  d ie  W a h l z w e i  T o d e s a r te n . S ie  h a t  d ie  W a h l iz iw isch en  d e m  s ic h e -  
r e n  T od  u n d  e in e r  O b en le to en sc h a n ee . D o c h  <sełbst d e r  e h r e n v o l le  U n te r g a n g  a u s  ip o lit is c h e r  K o n s e -  
ąueiraz, w a r e  n o c h  e r tr a g lic h e r  a i s  d a s  Z u -T o d e -T a k t ie r e n . D ie  le t z t e  C h a n c e  k a n n  n u r  k a m p tfe -  
r is c h  w a h r g e n o m m e n  w e r d e n . W er  n ic h t  m lt k a n n , m u s s  z u r d c k g e la s s e n  w e r d e n . D ie  M e h r h e it  
d e s  P a r t e ita g s  h a t  d a s  erk am n t (ibidem  26 V I '1970); z o b . t a k ż e :  H a r tm u t  M i e g e l ,  Kein Zurilck  
m ehr fiir die Freien Demokraten. „ H a n n o v e r s c h e  P r e s S e ” z  25 V I 1970.

!° Ibidem ;  z a b . ta k ż e  G . G a u  s ,  ibidem.
11 G . G a u s  ip isze  w  c y t .  a r t y k u le :  „ D ie  b e id e n  g r o s s e n  P ar te fien  ik& nnen d a s  G le ic h g e w ic h t  

d e r  o h n m a c h t  ziu ih re ra  j e w e i l ig e n  V o r te il  n u r  v e r a n d e r n , w e n n  s i e  d ie  s ic h tb a r  g e w o r d e n e  P o -  
la r is ie iu m g  w e i t e r  v er st& rk en . S ie  m u s s  n o t f a l ls  a u f  d ie  S ip itze g e t f l ie b e n  w e r d e n , aiuf j e n e  S p itz e ,  
w o  f i i r  d i e  F D P  k e ih  B la tz  m e h r  is t .  B r a n d t  d a n f s e in e n  P a r t n e r  n ic h t  s c h o n e n ” . ( ib id e m , s .  24).

22 H . M i e g e l  w  c y t . a r ty k u le  p i s a ł :  „ . . . W a l t e r  S c h e e l ,  e in d e u t ig  w ie d e r  g e w a h lt e r  V o r -  
s it z e n d e r ,  w ir d  o h n e  d ie s e  M e  m d  e s  ooind Z o g l m a n n  e r  im  P a r te iv o r s ta n d  — d e r  iłb e r d ie s  
g e w is s e  A u ffr is c b u in g  e r fa h r e n  h a t  — ( ib e n s ic h t lic h e r  u n d  e n e r g is c h e r  a g ie r e n  'k o n n e n . D a s s  e r  in  
d e r  B e e th o v e n h a l le  n ic h t  a l le  T iir e n  — n a c h  r e c h ts  — m at la u t e n  K n a ll z u g e s c h la ig e n  h a t , d a r f  
ihim  Ik em er u b e m e h m e n , d e r  w e is s ,  d a s s  g e g e n w a r t łg  tfedem A jderlass a n  M itg lie d e r n  u n d  W S h -
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